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—  Z  P etersburga ,  13 (25)  grudn ia .  -— •

Z a  zbliżeniem  sit) te rm in u  o d n a w ian ia  k u p o n ó w  cztero  
i p ó ł p ro c en to w y ch  p o ż y cz k i R o ssy jsk ie j. zaw arte j 1849 r. 
:: b an k ie ram i b ra ć m i B a r in g  e t com p. w  L o n d y n ie , K o m - 
m issya u m o rz en ia  d łu g ó w  P a ń s tw a , zaw iad am ia  p o s ia d a 
czy o b ligacy i p o m ien io n e j p o życzk i, że z ro zp o rząd zen ia  
JVV. M in is tra  S k a rb u , w sp o m n ien i b a n k ie rz y  b ę d ą  w y d a 
wać od Ig o  s ty cz n ia  1860 r . ,  o k az ic ie lo m  d a w n y ch  ta lo 
nów, now e k u p o n y  ż ta lo n a m i n a  n a s tę p u ją c e  dz iesięc io le 
cie od 19 czerw ca  (1 l ip c a )  1860 do 20 g ru d n ia  1869 ( I g o  
styczn ia  1870 r.)

Od M in iste rstw a  S k a rb u .  Z p o w o d u  ro z g ło szo n y c h  w ie 
ści, o zam ierzonem u ja k o b y  ogć ln em  p rz e jrz e n iu  o b o w iązu 
jącej ob ecn e j ta ry ffy  h a n d lu  E u ro p e jsk ie g o , M in is te rs tw o  
S k a rb u  p o czy tu je  za  p o trz e b n e  o g ło s ić , d la  w iadom ości 
fa b ry k a n tó w  i ku p có w , że w  obecnym  czasie  ta k ie  p rz e j
rzen ie  n ie  je s t  z am ierzone .

— W ystawiony wczoraj po raz 'p ie rw szy  
dramat na naszej scenie z francuzkiego prze
łożony. Ewa, zawiódł nasze oczekiwania. Ńie-

chcerny tem zdaniem ubliżać naszym artystom. 
Bynajmniej, ci wywiązali się ze swego zada
nia najzupełniej: panna Balińska, pp. "Króli
kowski i Żółkowski, grali jak  nie można le
piej; ale . treść, ale dążność dram atu potępia
my bezwarunkowo. Innym razem  rozpiszemy 
się więpej szczegółowo, dziś zaznaczamy ty l
ko w naszej Kronice, fakt spełniony. Są mo
że sztuki w naszym repertoarze więcej nie 
moralne, ale pocóż liczbę icli zwiększać? W y
stępek nie je s t traktow any w nowym dram a
cie jako bagatelka, jako grzeszek modnego 
świata, owszem autorowie wyrazili go w ca
łej nagości, ale nie szczędzili barw ja sk ra 
wych i ponętnych które słabych i niedoświad
czonych złudzić mogą.

D ram at - ten w Paryżu, w niektórych tea 
trach, w pewnych warstwach społeczeństwa 
mógł mieć powodzenie, ale u  nas dzięki Bo
gu , rozpusta  ̂okryta złotem  i dyamentami 
nie rozpiera się wszędzie, nie śmie czoła pię
tnem hańby naznaczonego do góry podnosić. 
Upadek młodej dziewczyny z gminy, jest w ąt
kiem całego dram atu. Ewa odrzuca ze wzgar- 
dą złoto bogacza, odpycha miłość młodego 
m alarza, ale daje się uwieść namiętnej rno- 
wie młodego rozpustnika, który życie jej swe i

P M S M T S m
(Dokończenie).

Dzięki przemysłowi, dziś prawie wszyscy je 
dnakowo się ubierają, lecz za to próżność Wzro
sła niezmiernie. Ekonomiści źle czynią, nie 
zważając na rozm aite skutki m oralne, wynika
jące z m ateryalnych wynalazków. D la czegóż 
w obrazie tegocześnego społeczeństwa, nic nie 
wspomnieli o próżności? Przem ysł, powiadają, 
rozszerza dobry byt we wszystkich klassach 
mieszkańców, lecz cóż wyniknie jeżeli zarazem  
próżność rozszerza? Korzyść będzie tylko po
zorna i uważając rzeczy z najlepszej strony, 
szkoda zrównoważy się z pożytkiem. Lecz nie 
na tein koniem Ze zbliżenia się do bogatych u- 

lorem i niektóremi świecidłami, wynika żadza 
naśladowania ich trybu życia; z tej życie nad 
stan, nad dochody, a z niego następnie prze- 

c ’ Podłość, bezrząd, nierzetelność i 
jszehue występki, a nawet zbrodnie. Ileż to 

™ał%tków opartych na przypu- 
trzvmau • -f nmodgadnionych źródeł u-przvnŁi!-1§ 1Vlżdy usiłuJe b)'ó bogatym, a 
i s r i i w  !  za bogatego uchodzić; kłamstwo 
fienli mm? !0"' Pogarda mierności, żądza u-
dzienneTfia? sp.ołecznośd- Ani sm utne co- 

y> ani surowość prawa, nie spro

wadzi z tej drogi, k tóra sta ła  się jednym 
z warunków towarzyskiego życia.

Teraźniejszy zbytek, ów wielki owoc p rze
mysłu, tak  uwielbiany od motłoćhu, je s t je- 
dnem z najbiedniejszych wynalazków jalde 
sobie wyobrazić możemy. W  tym zbytku nie 
ma piętna szlachetności. Nasze pomieszka
nia nie odznaczają się uroczystością, sma
kiem i sztuką. Całe ich bogactwo polega na 
świecidełkach i nagrom adzeniu droższych fi
ranek, kobierców, luster. Nie ,ma prawdziwej 
piękności i artyzm u. W szystko tam  jest te a 
tralnie poziome. Zapytujemy się kto mieszka 
w tych apartam entach, k tóre stosowne są 
tylko dla jakiej zalotnicy, albo zmysłowego 
bógacza ze W schodu i dowiadujemy się zdzi
wieni, że to uczciwy prosty mieszczanin. 
Dzieła artystów w których duszę swoją prze
lewali, zastąpiły wyrabiania fabryczne, po
w tarzające tysiące tych samych odcisków łub 
odlewów. Miejsce dzieł Tycyana i Rafaela, 
zastąpiły  fotografie.

Oto je s t obraz jeszcze nie zupełny, szkód 
które zrządził przem ysł nad m iarę roz
winięty, Jakąż nam  przyszłość zapowiada? 
Niestety, może smutniejszą od obecności. P o 
przednie pokolenia m iały jeszcze przymioty, 
którem i wynagradzały" wiele błędów" i wad 
swoich; lecz młode dorastające "pokolenie i

poświęcić i żoną nazwać obiecuje. Niestety 
miłość Lelia trw ałą  dwa miesiące, ma zamiar 
poślubić inną. Olarende przekonywa o tem 
Ewę, za jej rozdarte serce w zamian ofiaruje 
jej pałac i bogactwa. Ewa aby dogodzić zem
ście, przyjmuje ofiary bogacza; nasyciła zem
stę. cierpieniem niewiernego kochanka, ale 
ani zemsta, ani złoto rany serca nie zabliź
nią, zrzuca z siebie klejnoty, porzuca pałac bo
gacza, którem u w chwili rozpaczy zaprzedać 
sie chciała, i bieży w nurtach kanału  utopić 
swą boleść, ale m aląrz wzgardzony, Buffama- 
Ico , czuwa nad. nią jak  anioł opiekuńczy 
wstrzymuje ją  nad brzegiem wody, raz jeszcze 
serce swe składa w ofierze, ale Ewa niko
go nie kocha i kochać nie chce.

W pobliskim klasztorze zabrzm iały pieśni 
Bogu poświęconych dziewic; Ewa widzi w tem 
palec Opatrzności, w klasztorze zagrzebie swa 
rozpacz, kiedy Lelio "w objęciach innej o nie] 
zapomina, a Olarende ściga napróżno za tan
cerką, Ictóra jedna oprzeć mu się śmiała. 
I ie ść  ta  wystarczy już za recenzyą dramatu, 
panna Balińska pojęła rolę, wypracowała ja, 
gra jej była pełna prawdy i uczucia, uniknę
ła  wszelkiej przesady w głosie i akcyi, a je- 
żcli znalazły się drobne usterki, prawie nie -

to nowe  ̂k tóre dopiero z dziecinnego wieku 
wychodzi, strachem  nas przejmuje. Już w nich 
nic m a młodości, ani wzniosłych złudzeń, ani 
miłej nietroskliwości ich wiekowi właściwej] 
W iek rycerski od dawna miniony, odradzał 
się w pewnym względzie w młodocianych la
tach  pokoleń; lecz dziś oschła rzeczywistość 
zastąpiła  dla młodzieńca wszystkie ideały, 
którem i _ karm ił się przed laty. Chciwi ’ 
drapieżni, niemiłosierni, bez czułości, ubie
gają się za bogactwem, z tem zawzięciem z ja 
kiem niegdyś za "uciechami gonili. Nie mają 
namiętności, nie znają miłości, ich serce jest 
puste, a nawet ich krew jes t zimna. Zdaje 
się _ że odziedziczyli wszystkie doświadczenia, 
zawiedzenia i powątpiewania pięciu lub sze
ściu pokoleń. W ierzą jedynie " tylko w pie
niądze, nie uznają innego Boga i potęgi, 
prócz złota. Zręczni, zwinni, przebiegli, wszy
stkie siły wytężają na zrobienie majątku. 
Nic ich nie obchodzi, nic ich nie ustrasza. 
Obojętnie pa trzą  na przem iany rządów, na 
upadki dynastyi, na zdarzenia -polityczne To 
do nich nie należy; są wstrzemięźliwi z po
trzeby, a nie lubią wstrzemięźliwości; są 
czynni, a nie lubią pracy; są rozwięźli, a nie 
czują rozkoszy. Taki je s t obraz młodego po
kolenia, na nieszczęście bardzo wierny, a 
bynajmniej nie przesadzony. Przem ysł utwo
rzy 2 społeczność na podobieństwo swoje;



uchroune w pierwszem przedstawieniu, te zni
kną w następnych. To samo powiedżiać mo
żemy o pp. Królikowskim i Żółkowskim, p. 
Swiesżewski miał rolę niewdzięczną, praco
wał nad nią, ale trudno mu było podnieść ją 
a mianowicie w drugim i trzecim akcie. Szko
da tyle pracy i talentu, nad taką miernością.

— „Piszą zKrakowa'7 stycznia.—Już w wi
gilią Trzech Króli słyszeliśmy na nowo po
ważny głos Zygmunta z Wawelu. P. Ziele
niewski spoił pęknięte serce dzwonu i tako
we zawieszono na powrót; wszelako zawiesze
nie serca wymaga podobno jeszcze poprawy, 
aby uderzanie było jednostajne i równe. Tak
że milczący od dawna zegar ratuszny bije 
znowu godziny i kwadranse, tak jak zapowie
dziane było, że jeszcze w ciągu zimy napra
wionym zostanie tymczasowo, a główna na- 
prawa jego w lecie ma nastąpić.

— „Przybył tu w przejeździe X. Podla- 
szecki'proboszcz z Jasienny, znany już z wyna
lazku żniwiarki. Miał on z sobą to narzędzie,
0 którego wartości uprzedziły już czytelników 
naszych kilkakrotnie sprawozdania z odby
tych prób. Wielu obywateli tutejszych oglą
dało tę żniwiarkę w mieszkaniu X. Podla- 
szeckiego w hotelu saskim, a znawcy podzi
wiali jej prostotę, tak iż gdyby nie sprawo
zdania wiarogodne£ nie mogliby przypuścić, 
aby narzędzie to mogło mieć tak znakomite 
zalety. X. Podlaszecki jutro rano ma wyje
chać, gdy więc ten numer „Czasu ’ wyjdzie, 
zapewne już wtedy opuści Kraków, lecz za 
parę tygodni przybyć ma tu na dłuższy czas. 
Zawarł on podobno już umowy o wyrabianie 
żniwiarek swego pomysłu.

—W Anglii kapitan Roads podał plan bu
dowy namiotu polowego mogącego służyć za 
lazaret. Wykonane próby udały się najpo
myślniej — a trud ludzi mało co obznąjmio- 
nycli z rozbijaniem namiotów z łatwością ta
kowe uskuteczniły. Wynalazca dowcipnie uni
knął potrzeby środkowego słupa zastępując 
go gibkiemi pobocznemi prętami z drzewa 
jesionowego w odpowiedni kombinowanemi 
sposób. Namiot może pomieścić 20 chorych
1 odznacza się doskonałą wentylacyą.

— Aleksy" Rutkowski urzędnik Zarządu 
Ober-Policmejstra opatrzony śś. Sakramenta-

dusze nieużyte jak machiny, a serca oschłe 
jak wyroby fabryczne.

Dla tego też, widząc jak ważną rolę gra 
przemysł w tegoczesnym społeczeństwie, pra
gniemy żeby moralnym wpływom ulegał. Do
la średnich klass, głównie od tego kierunku 
zależy. Jeżeli przemysł, poznając swoje błędy, 
wnijdzie na dobrą drogę, zapewniona bę
dzie pomyślność i byt klass średnich; jeżeli 

, dalej tą samą postępować będzie, średnie 
klassy, a z niemi cała społeczność, upaść 
muszą.

Nowy stan towarzystwa, jaki utworzył się 
w wypadkach rewolucyi 1789 r. i następnych, 
wkłada na każdego daleko większą odpowie
dzialność, bo każdemu nadaje wolność dzia
łania. W pracy naszej, nie powinniśmy nigdy 
zapominać o celach wyższych, moralnych. Pra
cujmy dla tego żebyśmy byrli lepszemi, świa- 
tlejszemi. cnotliwszemi, nie zaś wyłącznie 
tylko bogatszemi. Przemysł jest jednym z 
narzędzi do uskutecznienia ideału udoskona
lonego towarzystwa, a w fazie przeciwnym 
stać się musi narzędziem bęzrządu» Niech 
więc będzie skromniejszym i uważa się za
sługę nie za pana społeczności.

*

Do tych uwag ekonomisty franeuzkiego, 
nad potęgą przemysłu, powinniśmy dodać to 
jeszcze, że autor pisał pod wrażeniem, które

mi, przeżywszy lat 39 zmarł w dniu one- 
gdajszym.

— Według jednego z dzienników w Pe
szcie wychodzącego było w Serbii w roku 
1858 — 343 szkół elementarnych w których 
uczono 10,000.

— Piszą z Odessy iż tam jak najkorzy
stniejszy wpływ wywarła wiadomość o do- 
zwolonem wprowadzaniu herbaty z Kantonu 
z ocleniem odpowiadającym cenie produktu 
prowadzonego przez Kiachtę; nadto na nie
które gatunki herbaty cło ma być zniżone. 
Powszechne utrzymuje się mniemanie między 
konsumentami herbacianego liścia iż produkt 
ten prowadzony wodą, w dobroci o wiele u- 
stępuje lądowemu. Jest to, błędem gorliwie 
rozszerzanym przez interesowanych kupców. 
Wiadomo iż wyprowadzane herbaty kantoń- 
skiej dozwolone było tylko do portu Odeskiego, 
aż do chwili zniesienia istniejących poprze
dnio praw porto-franco. W następstwie cza
su jako próbę dozwolono kampanii Rossyj- 
sko-Amerykańskiej wprowadzać do portu Pe- 
tersburgskiego herbatę. Pięć tysięcy cybików 
tego produktu wprowadzonych znalazły roz- 
kup w samej Moskwie i uznano herbatę tę 
drogą nadeszłą za lepszą od Kiachtskiej. To 
doświadczenie najoczywiściej dowiodło pomi
mo opozycyi kupców dobroci herbaty prowa
dzonej morzem. Nie ma więc wątpliwości iż 
prowadząc herbatę drogą morską, liczne zy
skujemy korzyści, oprócz bowiem zniesienia 
kontrabandy, na tej samej ilości produktu pro
wadzonego przez Kjachtę oszczędzonoby od 
5 do 6 milionów rubli.

— Drugi rok już mija, jak w Petersburgu 
w sali Passażu urządzane są peryodycznie 
popularne odczyty staraniem domu handlo
wego: Stragowszczykowa i Kompanii. Biorą 
w nich udział najznakomitsi profess orowiej a 
publiczność licznie się na nie zgromadza. 
Otóż obecnie na wzór Petersburga urządza 
u siebie i Moskwa podobnego także rodzaju 
odczyty. Z ostatnich bowiem listów7 dowia
dujemy się iż od stycznia r. b. w7 sali Uni
wersytetu profesor Lubimow mieć będzie le- 
keye fizyki a prof. Wyziński, odczyty liisto- 
ryi, w Moskiewskiej zaś praktycznej Akademii 
nauk handlowych professor Babst wykładać

na nim zrządziły wypadki roku 1848. Zupeł
ny zamęt wyobrażeń, głoszone zasady komu
nizmu, podkopujące byt,społeczności na zacho
dzie, teorya wspólności pracy i zarobków, 
od niej posunięcie się aż do wspólności ma
jątków i zerwania stosunków7 rodzinnych, ima- 
ginacya robotników7 rozgorzała przez tak sza
lone teorye, a ztądw7ybuchającarewolucya któ
ra dom orleański zw7aliła, rewolucya po któ
rej żadne osiągnięcie celów zamierzonych 
nie nastąpiło, a która przez to okazała nie
moc swroją: wszystko to, naprowadziło autora 
do szukania źródła takiego przewrotu wyo
brażeń. Znalazł je pan Montegut, w zbyte
cznej przewadze przemysłu i w dążeniu w7y- 
łącznie użytkowem i materyalnem ztąd wyni- 
kającem. I tak jest rzeczywiście; ilekroć ja
ki rodzaj pracy posiędzie wyłączność, za
wsze zrządzać musi szkodliwe skutki.

Wyłączne oddanie się rolnictwu, bez dą
żności ku przemysłowi i handlowi, spro
wadza i utrzymuje stagnacyą i ciemnotę. 
Nagromadzenie wielkich fabryk i rękodzieł 
podług teraźniejszego systemafu urządzo
nych, gdzie ludność robotnicza żadnego za
pewnienia bytu, żadnego własnego zaką
tka nie posiada, sprowadza w gminie gorszą 
jeszcze głupotę, odrętwiałość umysłów, ze
psucie obyczajów i nienawiść dla wyższych, 
a w bogatych przedsiębiorców wpaja oboję-

zacznie publicznie Ekonomiją polityczną, a 
prof. Kitara nauki handlowe. Mówią również 
iż w Moskiewskim rzemieślniczym zakładzie 
rozpocznie się szereg praktycznych doświad
czeń, objaśnianych ustnym wykładem dla pu
bliczności. Lekcye w Uniwersytecie mają być 
abonow7ane w Akademii zaś w7 Rzemieślni
czym zakładzie bezpłatne.,

— W tych dniach w7yszedł z druku pier
wszy zeszyt Ilistoryi naturalnej jako dzieła 
wskazującego pomoc do nauczenia się tej 
umiejętności uwrażanej w głównych stanowi
skach jej wzrostu przez profesora Antoniego 
Wagę. Samo imie szanownego naturalisty na
szego jest rękojmią, że praca ta zadość czyni 
pod każdym względem gwałtownej potrzebie 
jakiej doznają pragnący się zapoznać z tak 
piękną nauką w krajowym języku. Dla tego 
też zastrzegamy sobie słów kilka o tak wa
żnym trudzie, obszerniej powiedzieć wr przy
szłości.

Piszą ze Lwowa 3-go stycznia. 
Jedną z najkorzystniejszych dla kraju in- 

stytucyi, przez której utworzenie się pamię
tnym będzie rok ubiegły, jest zawiązujące się 
staraniem p. Er. Trzecieskiego towarzystwa 
wzajemnego zabezpieczenia ogniowego7 Wia
domość o niem została u nas przyjęta z po- 
wszechneik zadowolnieniem. Dotąd wypływa
ły miliony rok rocznie na zbogacenie towa
rzystw zagranicznych, dziś pieniądze te po
zostaną w kraju i na korzyść własną kraju 
zużytkowane zostaną. Ktokolwiek zdrowm poj
muje interes ogólny równie jak i swój osobi
sty, nieomieszka przystąpić do Towfarzystw7a, 
tern bardziej że byt jego, od zgłoszenia się 
jak największej ilości członków7, życzących so
bie wziąść w7 niem udział, zależeć będzie. Tu
tejsze Towarzystwo gospodarskie przez wiele 
lat starało się usilnie o uzyskanie koncesyi 
zawiązania Towarzystwa powszechnego, przy
muszonego zabezpieczenia. Nie ulega wątpli
wości, że Towarzystwo zabezpieczenia od o- 
gnia i gradobicia, powszechne, przymusowe, 
byłoby korzystniejsze dla kraju, dobroczyn- 
niejsze w skutkach dla ogółu mieszkańców, 
rozpościerając bowiem dobrodziejstwa sw7e na 
wszystkich, zmniejszyłoby zarazem do cyfry 
prawdę nieznacznej obowiązki na każdym_z

tność i samolubstwo. Szczęśliwy ten kraj, 
w którem przemysł rolniczy równoważy się 
z rękodzielnym i wspiera się. wzajemnie: 
szczęśliwszy ten, gdzie wyższa idea moralna 
i szlachetne popędy, nie uległy pod ciężarem 
wyrachowań kupieckich, nie wyschły wśród 
niespodzianych strat i zysków _ giełdowych! 
W takiem położeniu są wszystkie ludy sło
wiańskie. My Polacy, możemy i powiuniśm) 
rozwijać ducha przemysłu, jednocząc go z od
wieczną przyjaciółką naszą, uprawą roli. Lecz 
zajmując się przemysłem, a zwłaszcza tera, 
który z rolnictwem łączy się bezpośrednio, nie 
powinniśmy zapominać o naszych obywatel
skich obowiązkach. Przemysł rękodzielny w 
kraju naszym, może wywrzeć wyjątkowy a 
bardzo ważny wpływ na liczną klassę ubo
gich starozakonnycli. Jeżeli przyjdzie ta epo
ka, w której tak znaczna liczba ludzi tego 
wyznania, zaniecha frymarku szkodliwego dla 
rolnictwa, bardzo mało pożytecznego dla niej, 
a weźmie się do produkcyjnej a tern samej 
zacnej pracy fabrycznej, wtenczas będziemy 
mogli powiedzieć, że kraj nasz wstąpi na 
właściwą drogę moralnego i materyulnego 
postępu.

P. S. D.
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z członków ciążące. Kząd wychodząc jednak z 
zasady, iż nie wypada obciążać dowolnie no- 
wemi "obowiązkami mieszkańców kraju i tak 
już pod względem materyalnym dosyć wyni
szczonego i znbożałego, udzialając koncesyę 
p ją-. Trzecieskiemu na zawiązanie Towa
rzystwa zabezpieczenia wzajemnego dobro
wolnego, równocześnie odmówił Towarzystwu 
Lwowskiemu gospodarskiemu pozwolenia na 
utworzenie zabezpieczenia ogniowego powsze
chnego, przymusowego, odraczając jak wła
ściwie, rzecz tę do uchwały reprezentacyi kra
jowej. Nim to nastąpi obywatele nasi powin- 
niby się skwapliwie garnąć na wezwanie p. 
Trzecieskiego, i jak najliczniejszem przystą
pieniem wesprzeć jego usiłowania by co ry
chlej wprowadzić w życie instytucyą tyle u- 
żyteczną i otrząść się z pod teroryzmu wy
zyskujących nas towarzystw zagranicznych.

Dowiaduję się, iż w obwodach Samborskim, 
stryjskim i przemyskim zawiązuje się. spółka 
obywatelska, pod przewodnictwem Wal. hr. 
T. z bardzo znacznym funduszem zakłado
wym1, mająca na celu ułatwienie sprzedaży 
ziemiopłodów gospodarzom wiejskim, oraz u- 
dzielenie potrzebującym kredytu na takowe. 
Będzie to podobno rodzaj banku rolniczego, 
coś nakształt obywatelskiego domu komiso
wego w Płocku, którego istnienie w krótkim 
czasie tyle się okazało pożądane i użytecz

ne. Spółka Samborska ma podobno zamiar 
zakupować u producentów, na własną rękę 
ziemiopłody mające wfwiększych ilościach od
byt za granicą, mianowicie: pszenicę, wódkę, 
wełnę i konie; na inne przedmioty, będzie u- 
dzielać pożyczki gospodarzom.

Zbawienny to pomysł jeżeli przyjdzie do 
skutku. Byłaby to emancypacya jakiej nam 
najpilniej i najwięcej potrzeba, emancypacya 
z pod jarzma lichwy, gniotącej u nas obecnie 
ziemię i pracę. Skoro o przedsięwzięciu tern 
bliższym zasiągnę wiadomości, pospieszę je 
wam udzielić.

— Wyszedł z druku zeszyt 37 Bibl: War:, 
za m. styczeń r. b. i obejmuje:—Od redakcyi. 
Wit Stwosz, jego pobyt w Norymberdze i 
przygody tamże doznane, przez Edwarda bar. 
Rastawieckiego.—Literatura zagraniczna. An
gielskie przeglądy . The Edinburgh Review .̂ 
The Quateriy Review.—The Westminster Re
view.—The British Quartelv Review.—Blach- 
woods s Magazine. — Dublin Uniwersytety 
Magazine. — Colburn’s new Monthly Maga
zine. — Bentley’s Misscelany. -  The Athe
naeum.—The Critic. — Ryszard III tragedya 
Szekspira, przekład Józefa Paszkowskiego 
ciąg dalszy. — Kilka uwag o rozwoju i kie
runku sztuki malarskiej w Polsce, przez Lu
dwika Buszata.—Kronika paryzka literacka, 
naukowa i artystyczna. Kwestya kobiet. Dzie
cko. Kobiety za sto lat.—Maski i Bufony Maury
cego Sanda.—Romanse sielskie, pani Sand,— 
Książe Job, komedya Leona Laya. — Długi 
serca, dramat Augusta Maquet.—Raport Kom- 
nnssyi reformującej Teatr francuzki.—Panna 
Dejazet. — Paryż, Rzym, Jerozolima, przez 
oalvadora. — Wiadomości literackie.—Litera
tura włoska.  ̂Rzut oka na obecne piśmienni
ctwo. Niccolini.—Guerrazi. — Leopardi.—Giu- 
sti.—Dai! Ongato.—Ugo.—Foscolo — Poezya. 
Aymerillot. (Ż legend Wiktora Hugo.-Kro- 
Bl, a literacka. Pismo zbiorowe wileńskie na 
rok 1859. Wilno. Przez. Kazimierza Kasze- 
vsiuego. Homera Odyssea, przekładał z grec- 

o,e®'° -Antoni Bronikowski. Poznań. Przez 
Jpryana Izdebskiego.—Roczniki c. k. kom- 
'ssyi centralnej, ustanowionej dla wykrycia 
uchowania pomników budownictwa, wyda- 

i ue pod Redakcyą Gustawa Heidera w Wie- 
'«• Przez Karola Beyera.—Pan Atanazy

Skorupa człowiek postępowy. Szkice oby
czajowe, skreślił i tekstem objaśnił A. Bar
tels. Paryż. 1859.—Rozmaitości. Proteusz al
bo nieśmiertelność. (Rozmowy z Humphry Da
vy z dzieła Consolations in travel). Przez 
L. Zejsznera.—Wiadomości z nauk. Ciepło i 
światło są objawami jednej i tejże samej si
ły. Przez S. P. — Korespondencye. Do re
dakcyi Biblioteki Warszawskiej od Apolina
rego Kątskiego. — Do redakcyi Biblioteki 
Warszawskiej od Aleksandra Grozy.—Kroni
ka Bibliograficzna.—Wiadomości literackie.— 
Dostrzeżenia meteorologiczne za miesiąc li
stopad r. z.

— Cyrk Carre ogłasza dziś iż pobyt swój 
w Warszawie jeszcze do dnia 15 stycznia 
przedłuży i postanowił że w tym czasie da 
jeszcze 4 ostatnie przedstawienia.

— W dniu wczorajszym przyjechało do 
Warszawy koleją żelazną osób 354, wyjecha
ło 261.

— Wczoraj w teatrze wielkim po przed
stawieniu 1-y raz nowej dramy Ew a, przywo- 
łana panna Palińska i p.Królikowskipo 8-kroć

WIADOM OŚCI ZAGRANICZNE.
A M E R Y K A .

Około trzystu pięćdziesięciu młodzieży ze 
Stanów Południowych, którzy słuchali kur
sów medycyny na uniwersytetach w Filadel
fii i Nowym Jorku, opuściło te dwa miasta 
aby się udać do uniwersytetów w Stanach 
mających niewolników. Zachęcani byli do 
tego przez rządcę Wirginii, który obiecał 
przyjąć ich z wojennemi honorami i przez 
prezydenta drogi żelaznej w Baltimore, który 
oddał do ich rozporządzenia pociąg graty- 
sowy.

Izba jeszcze się nie ukonstytuowała. Gło
szą że poselstwo prezydenta będzie rozdane 
dzisiaj. “ (N o rd .)

B A W A R J A.
Munich 2  styczniu. Król wyjeżdża w tych 

dniach do Hiszpanii południowej, gdzie zamie
rza zimę przepędzić. Podróż odbędzie Hę naj 
krótszą drogą przez południową Francyą.

Król zachowa ścisłe incognito pod nazwi
skiem lir. Werdenfels. (N o rd .)

F R A N C Y A.
Paryż, 8 stycznia. Wiadomość o zbliżeniu 

się gabinetów paryzkiego i londyńskiego, nie 
ulega wątpliwości; uważano za nowy do
wód tej zgody notę Monitora, oznajmiającą 
wyjazd lord Cowley do Londynu. Pogłoska 
rozszerzona wczoraj, jakoby missya lorda Co
wley do Foreign-Office niepowiodła się, jest 
bezzasadną; ostatnie depesze otrzymane z 
Londynu, pokazują przeciwnie, że propozycye 
przez niego przedstawione, dobrze były przy
jęte przez lorda Palmerstofia i lorda Russell; 
z drugiej strony dymisya hr. Walewskiego u- 
łatwiła o wiele stosunki między dwoma rzą
dami i rozproszyła ostatnie nieufności z tam
tej strony cieśniny.

Zebranie kongresu nic możliwe jest w o- 
bec takiego położenia; takiego też jest mnie
mania angielski ambasador, sądzi że w obec 
trudności jakie stawiają dwory wiedeński i 
rzymski, zebranie to jest prawie niepodobne. 
We Włoszech takaż panuje opinia w tym 
względzie. Żałują tam mocno rozwiązania 
spokojnego, którego się spodziewali i prze
konanie panuje powszechne, że dwory wie
deński i rzymski, nie przestały jeszcze liczyć 
na wyprawę władzców Włoch Środkowych, 
na czele austryackich żołnierzy w mundu
rach włoskich. Wszystkie nowiny otrzymy
wane tak z północnych jak i z południowych 
stron Włoch, jednozgodnie mówią o wzno

wieniu wojny. Obawa ta usprawiedliwia po
zostawienie korpusu wojska we Włoszech 
przez Napoleona.

Korespondencye z Wiednia donoszą nam do
kładne szczegóły o wrerbunku mającym miejsce 
w Wiedniu, dla armii Ojca św.; wybierają naj
lepszych żołnierzy dy misy ono wanyc h, w sku
tku zmniejszenia armii i najzdolniejszych ofi
cerów. To jest jak gdyby formowano kor
pus- posiłkowy z doborowych wojsk, przyzwy
czajonych do wojny i nowo-uorganizowanycb, 
ż jedyną zmianą: mundurem papiezkim.

Wskazujemy to nierzetelne postępowanie 
dworu wiedeńskiego, który łamie najpierwszy 
warunek przyjęty w Villafranca, wstrzymy
wania się od wszelkiej zbrojnej interwencyi, i  
niezachowuje nawet jakichkolwiek pozorów. 
Postępowanie takie pociąga jeszcze rzeczywi
ste niebezpieczeństwo dla pokoju Austryi sa
mej. Chybiając swemu słowu, Austrya roz
dziera preliminarya w Villafranca i traktat 
zurichski, i uwalnia tem samem Francyą od 
zobowiązań powziętych przez Napoleona, co 
do restauracyi książąt.

Niektórzy rozpuszczają przesadzone pogło
ski o propozycyach zawiezionych przez lorda 
Cowley do Londynu. Według nich nie cho
dzi już o przyłączenie księstw do Piemontu 
ale o wcielenie Sabaudyi i Nizzy do Fran- 
cyi. Za nagły to sąd o rzeczach, aby przy
puszczać zgodzenie się polityki angielskiej 
od razu na podobne układy. (N ord .)

N I D E R  L A N D Y .
W skutek opozycyi jaką znalazły przedsta

wienia rządu w izbach prawodawczych, mini
sterstwo zostało rozwiązane. Wszyscy mini
strowie złożyli swe urzędowania "do rozpo
rządzenie króla. Przesilenie trwa, lecz sądzą 
powszechnie że król nie przvjmie dymissyi 
gabinetu. ‘ (N o rd ).

W Ł O C H Y .
^  Piszą z Wenecyi: Agitacya wzrasta ciągle. 
Trzej kandydaci przedstawieni do urzędu 
mera, ustraszeni byli objawami gwałtownemi 
niechęci publicznej. Pewną osobę, którą wzię
to za hrabiego Bembo, wielkiego stronnika 
Austryi, pchnięto nożem. Sale teatrów cią
gle są zamknięte. (N o rd .)

OSTATNIE W IADOM OŚCI.
Florencya, 4 stycznia. W pałacu Buon- 

compagni pękło kilka bomb a la Orsini. 
Z tej przyczyny wiele aresztowań miało miej
sce. lakże skazano wiele osób na areszt 
6cio miesięczny za dążności republikańskie.

N eapo l, 1 stycznia. Król znowu 50 osób 
ułaskawił.

L o n d yn , 9  stycznia. Dzisiejszy Morniug-Post 
powiada, że papież w liście do cesarza Na
poleona, położył za warunek przysłania peł
nomocnika na kongres, uznanie całego ko
ścielnego państwa podług traktatów' z 1815 
r. Odpowiedź cesarza przyszła do Rzymu 
w przeszły piątek: cesarz nie przystaje na to 
żądanie.

H aga, 6. stycznia. Dziś słychać, że roz
dwojenie gabinetowe załagodzone, i że mini
strowie van l  ets i van Boste zatrzymali swe 
teki, dopóki się nie rozstrzygnie w izbie dru
giej, los prawa o kolejach żelaznych. Podo
bno izba druga w prędkim czasie ma być 
zwołana, aby jak najprędzej dać swe mnie
manie o planie przeprowadzenia wielkiego ka
nału w' Holandyi.

L o n d y n , 6 stycznia. Francuzki poseł p. 
Persigny, przybył tu wczoraj wieczór.

Z rozkazu rządu w'ydana została, i dziś 
wyszła na widok publiczny tak nazwana „nie
bieska książka,” zawierająca traktaty obe-
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cnie obowiązujące Anglią względem innych 
państw. Są następujące: trak ta t tyczący się 
rozdziału Holandyi, Belgii i Luksemburga; o 
niezawisłości Grecyi (1830; 1833); tyczący 
■się związku Anglii z Portugalią; tyczący się 
ustępstw saskich Prussom; tyczący się neu
tralności Sabaudyi, Chablais i Faucigny (1815 
i 1819); traktat W. Brytanii z Szwecyą i 
Francyą z 1855; deklaracya ośmiu mocarstw
0 niezawisłości Szwajcaryi (1815); traktaty 
z Turcyą po ostatniej krymskiej wojnie (1855
1 1856); wyciągi z traktatów, tyczących się 
Alultan, Wołoszczyzny i Serbii (1856 i 1859) 
i z 1850 datująca konwencya ze Stanami 
Zjednoczonemi, tycząca się kanału łączącego 
Atlantycki Ocean ze Spokojnym. O trak ta
cie jakimkolwiek tyczącym' się Włoch, nie ma 
■wzmianki w tym zbiorze.

L o n d yn  8 stycznia.  Dzisiejszy „Observer ’ 
mniema, że włoska sprawa jest znów na pomyśl
niejszej drodze. Mniema, również że hr. Wale
wski upadł dla tego, że przeciwił się sym- 
patyom cesarza dla Włoch. Cesarz Napoleon 
pewny jest współdziałania moralnego Anglii, 
i  najpewniejszą polityką byłoby teraz za
wrzeć trak ta t pokoju oparty na faktach speł
nionych.

Podług tegc-ż dziennika, Anglia wyśle do 
Chin 20,000 a Francya 10,000.

P a ryż 6 stycznia. Presse  ogłasza dziś arty
ku ł o pytaniach stawionych przez hr. d’Haus- 
sonville, czy każdy Francuz ma prawo żądać 
drogą petycyi zmiany istniejącej konstytucyi i 
.zmiany prawa, i czy może być drukowany jako 
broszura, artykuł do gazety, który dał powód 
do ostrzeżenia rządowego. Wszystkie te pytania 
odpowiada potwierdzająco.

— 7. stycznia.  Ogłoszenie Monitora że an
gielski sekretarz poselstwa zastępować będzie 
tymczasowo hr. Cowley, dla tego uderzyło, 
że ten dziennik urzędowy nie ma zwyczaju, 
oznajmiać o zastępstwie przez sekretarza po
selstwa, gdy jaki poseł wyjedzie.

M a d ry t 7 stycznia.  Otrzymano telegraficzną 
wiadomość, że armia posuwa się ciągle ku 
Tetuanowi. ,W czoraj w Valle Negro 2,000 
kawaleryi maurytańskiej i 2,000 piechoty a- 
takowało nas, lecz kilka strzałów dział na
szych, potrafiło ich rozproszyć. U nas było 
zabitych 5 i 19 ranionych.

L o n d y n  8 stycznia • Observer  przewiduje 
blizką wojnę we Włoszech i ' uznanie urzę
dowe niezawisłości księstw włoskich. Według 
zdania tego dziennika dymissya lir. Wale
wskiego przybliża przyłączenie Włoch środ
kowych do Piemontu.

W enccya 6  stycznia.  Patryarcha ogłosił list 
pasterski przeciw broszurze: Papież i kongres.

Sassari 2  stycznia.  Manifest komitetu oby
watelskiego do ludu został zasekwestrowany 
i wytoczono proces jego autorom. (Nordż)

ES o z ebb a  a i  o ś c i .
N ajnowsze dzieła  litera tury francuskie j.

Chrześcianie i Turcy , obrazy i wspomnie
nia życia politycznego, wojskowego i religijne
go na Wschodzie, przez Eugeniusza Poujade. 
Turcy i Turcya współczesna, przez B. Nico- 
laidy, kapitana korpusu inżynierów, w służbie 
króla Grecyi. Dwa te dzieła jednakową mają 
dążność i treść, myśl szlachetna była do nich 
powodem. Od Leonidasa aż do Kanarysa, 
Grecya była ojczyzną wielkich mężów i szczy
tnych poświęceń. Raz jeden mocarstwa euro
pejskie zwróciły na mą baczenie, lecz ustano
wiwszy maleńkie królestwo Grecyi, zostawiły

pod władzą Turków kilka milionów Greków. 
Europa nie zna ich stanu. Pan Poujades pię
knym stylem i w żywych obrazach daje nam 
poznać te prowincye'Turcyi europejskiej które 
głównie zamieszkałe są przez Greków. Smutne 
wrażenie czyni ta książka, tern bardziej, że nie
podobna przewidywać rychłej i pomyślnej 
zmiany losów tego narodu. Pan Nicolaidy pi
sze zwięźle, przytacza wiele szczegółów i scen 
zajmujących, dzieło jego oznacza się większą 
niechęcią przeciw Turkom,niżeli pana Poujade, 
który d la  nich jest dosyć pobłażającym.

—W Szkocyi, Irlandyi i w księstwie Walii, po
między pospólstwem, obudził się dziwny jakiś 
ruch religijny, który nie można uważać za po
bożność, lecz za szał fanatyczny. Znaczna 
liczba ludzi na raz wpada w ataki nerwowe, 
rzuca się, wije, krzyczy i głosi że duch w nich 
wstąpił. ” Po tem uspokajają się. Ostate
cznym skutkiem tych uniesień, jest poprawa 
moralna; lecz z nią łączy się wiele szarlatani- 
zmu, obłudy i przesądu.

Quaterly Reviev, ogłosiła wiadomości o no
wej Zelandyi. Krajowcy już przestali być 
ludożercami; lecz z dawnego nałogu pozostał 
im żarłoczny apetyt. Zajęli się uprawą roli i 
hodowlą bydła, a nawet wielu zbogaciło się na 
sprzedaży tych produktów. Rząd posiada wła
sność dwóch części gruntów, to jest 60 mi
lionów mórg. Świcie się rozmnożyły na 
na tej wyspie, że aż grunta pustoszą i trzeba 
je zabijać jak dzikie zwierzęta,

Na święta Bożego Narodzenia, wyszło w An
glii mnóstwo książek dla dzieci, a większa ich 
część składa się z powieści czarodziejskich. 
Wszystkie drukowane są na pięknym grubym 
papierze, rycinami ozdobione i pięknie opra
wne. Są tacy którzy powstają na powieści 
czarodziejskie i utrzymują że one służą tylko 
do zabałamucenia głowy dzieciom.

Sądzimy, mówi Przegląd Społeczny, że w na
szym dosyć nudnym i zimnym wieku, takie fan
tastyczne utwory, z któremi łączą się nauki 
moralne, budzą wyobraźnią dzieci, która dość 
wcześnie zgaśnie wśród rzeczywistych mozo
łów.

Wiadomości handlowe.
Ceny targowe Warszawskie.

U n ia  10 stycznia 1860 r.

P r o d  u lc t a.

Z y ta ..................................
Pszenicy.............................
Grochu polnego. . . .

„ cukrowego. .
„ fasoli ..................

Gryki..................................
Jęczmienia.......................
Owsa...................................
P rosa..........................   .
Buraków.............................
Kartofle..............................
Kasza jaglana. . ■.

,, gryczana. . . .
„ _ „ drobnej.
,, jęczmienna .
,, „ perłowa.
,, owsiana . . .

Mąka pszenna przednia. 
, zwycz. .
■* ,, żytnia pytlowa .

,, gryczana. . . .
S ł o m a .............................
Siano........................
M a s ł o .............................

za 
czetwert

za
korzec Uwagi.

rs.| kop.(rs.| kop.

" ’A
78
62 y* 
111/, 
30 'A
95
30'/.,
97
56
34‘A 
99‘A
49'/., 
15 
741/., 
10>/2

19
95
521A
65
95
62 i

80
26
20 
95 
70 
87 
45 
75 
60

z 
rub.

p u d. 
kop.

30
37
30

W dniu wczorajszym na targach odbywających sie 
w urzędzie konsumcyjnym m. Warszawy, płacono za wia." 
dra okowity gjipby lU-tej od rs. 1 k. 57% do rs. 1 k. 62'/,; 
za ji ani i ec od kop. 5 X !/2 do kop. 5 3.

Ceny zboża i produktów za granicą.
Berlin d. 7 stycznia.

Pszenica za winspel wagi pr. 2,109 fnt. 56 70 1 a§ £
Żyto. . . „ „ „ 2,000 481/2 49 = ar|
Jęczm. . „ „ „ — 36 42 ( o -
Owies. . „ „ „ — 24 2 6 / r  5.
Olej rzep. 100 fnt. pr. czyli 1261/ 3 poi. lO11/^  11 bez bec.

,, lniany ,, 11
Okowita 8,000 tralles czyli 100 kwart prus. l7}/2.

Londyn 6 stycznia. Pszenica trzyma sie w cenie, w za* 
granicznej obrót bardzo ograniczony. Owies trzyma się 
w dobrych cepach.

Amsterdam 6 stycznia. Na pszenicę niema pokupu. 
Zyto na sprzedaż w miejscu w niskich cenach, na dostawy 
późniejsze ceny lepsze.

Ogłoszenia Księgarskie, Artystyczne i t.p.
Nakładem składu nut muzycznych G ustawa Sennewalda, 

przy ulicy Miodowej Nr 2 (4811. wyszedł w Lipsku śpiew 
p. t. „Ona się  śm ia ła ”, Wiersz W ładysł. Bogusławskiego, 
muzyka Wilhelma Troscliel. Egzemplarzy nabyć można 
we wszystkich składach nut muzycznych w Warszawie 
jako też i na prowincyi. Cena egz. kop. 60.

SZTYCHARNIA
NUT MUZYCZNYCH.

Litografia A . P e c a j  e t  C osaigs. przy ulicy Mio
dowej Nr. 482 zaopatrzy wszy się w potrzebne do tego pra
sy i narzędzia, sprowadziwszy przytem doskonale w tym 
fachu obznajmionych artystów z zagranicy otwiera za pa
rę tygodni swoją sztycharnią nut muzycznych w niczem 
nieu stępującą zagranicznym zakładom tego rodzaju. Pole- 
cająć się publiczności zwraca uwagę na to, że obstalunki 
wykonywane będą ściśle w tym porządku w jakim nadej
dą z wszelką starannością i sumiennością i że takowe już 
od dnia dzisiejszego przyjmuje

Potrzeba zatrudnienia:
J t t ło i i y  c i J o w i c k  posiadający stosowne-dowody 

kwalifikacyi, pragnie udzielać jedne lul) parę godzin 
dziennie, lekcyc matematyki, nauk przyrodzonych, języ
ków, kalligrafii i t. p. bądź uczniom szkół rządywych, lub 
też życzącym usposobić się w celu wejścia do takowych. 
Adres swój można złożyć lub powziąść wiadomość w Kan
torze Głównym Kroniki przy ulicy Miodowej, gdzie Za
kład artystyczno-litograficzny p. Pecq et Comp.

Dnia 4go b. m. i r. po południu, z domu przy ulicy Le
szno Nr. 723, wyleciała młoda, mała, biała WYŻL1CZKA 
angielska, mająca łatkę nad ogonem i łep cały z uszami 
ciemno kasztanowaty. Kto takową do rządcy pomienio- 
nego domu odniesie, otrzyma przyzwoitą nagrodę.

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
S3. K «lE *0|5ejisl4J . Jastrzębski St. dz. dóbr z Dzie

kanowic; Ilelfreich Bogdan podpułk. art. z Paryża, Ostro- 
gradzki Alex. ods. Major z Paryża; Wandrey Emil kupiec 
z Strehlen; Falkenberg Wilhelm kup. z Lipska; Hanke 
Paul bndown. z Łyszkowic; Rajewska Zofia w. po por. gw. 
z Paryża; Lagorio Leon art. Ces. akadfemii szt, pięk. z Pa
ryża; Stralfeld Marta guwer. z Paryża; Levinsohn Marcin 
kup. z Hamburga; Koch Frydrych kup. z Lipska; Leglize 
Kamil kup. z Bordeaux; Bóhler Lud. kup. z Plauen; Dal- 
sace Gustaw kupiec z Wrocławia; Kohlhaas Jakób kupiec 
z Moguncyi; Beuter Otto kup. z Glauch-u.

ES. S’o lsB iS . Rogalski Józef kup. zChalina; Umiński 
urz. z Pomarów; Bełkowski Maryan X. z Tum; Myczkie- 
wicz Lud. ob. z Kłomszewa; Niemirycz Zofia ok. z Byliny; 
Żembrowski Eran. ob. z Dobiecin; Turowski Kazim. ob. 
z Kómonin; Mizger Stan. urz. kolei z Białego Stoku.

ES. ILiagtsBfci. Popławski Erazm ob. zMokoszyna; Ka- 
mocki Włodz. obyw. z Mokoszyna; Jungberg Jan obyw. 
z Kutna; Okryniez Miecz. Miesek z Budziska; Peltz Ernest 
fabr. z Koła; Lipski Kaz. rz. dóbr z Stulna; Fłoeter Wilh. 
fabr. z Zgierza; Lingenau Stan. ob. z Pionszonie; Nowa
kowski Ign. cuk. z Włocławka; Knopf Edm. dyrek. fabr. 
z Tomaszowa; Konrad Wład. rząd. dóbr z Kutna; Chy
liński Karol ob. z Brzozówki.

B5. E E r c z d c i ig l i i .  Napiórkowski Fran. z Łóchow; 
Rakowiecki Eug. z Ponikwy; Górski Józef z Kunina; Bu- 
komiński Jul. z Rossyi; Goldman Josf z Xiężopola.

TEATR WIELKI. Jutro: E w a.

W  drukarni J. Jaworskiego.—W o l n o  drukować.—Warszawa dnia 30 Grudnia (11 Stycznia) 1859jGO r.—Starszy Cenzor, F. Sobieszczańslci.

DODATEK DO Nr. 9



D o d a t e k  d o  N r .  O - g o  Kromki Wiadomości Krajowych i Zagranicznych. —  Ś r o d a  d. 3 0  G ru d .  ( 1 1  S t y c z . )  1 8 3% 0 r.

DONIESIENIA KRONIKI.
( R o z c h o d z ą c e  s i ę  w 1500 e g z e m p l a r z a c h . )

DO W W . WŁAŚCICIELI HANDLÓW , FABRYK I W SZELK ICH  ZAKŁADÓW PRZEMYSŁOWYCH.
W k a ż d e m  zn a c z n ie j sz e m  m ieśc ie  po trzebne s ą  p i sm a ,  k tóreby z a m i e s z c z a ł y  p o rząd n e  w  o d d z ia ła ch  o s o b n y c h  dla ła tw eg o  w yszu ka n ia  z a  cene  

jak m ożna na jtańszą ,  donies ien ia  o po trzebach i żądaniach  pu b liczn ośc i ,  a  po s z c z e g ó l e  P P .  w ła śc ic ie l i  fabryk, w a r s z ta tó w ,  sk lepów ,’ i w s z e l 
kich zak ładów  p r z e m y s ło w y c h ,  obok tego  do nos i ły  o żądaniach  lub of iarow anych  kapita łach ,  zatrudnieniach i t. d. Na ten cel K ron ika  W ia d o 
mości K rajow ych  i Z ag ran iczn ych  p r z e z n a c z a  o s ta tn ią  stronnicę i dodatki do p ism a  s w e g o .

Kronika W iad om ośc i  K ra jo w y ch  i Z a g r a n ic z n y c h ,  p i s m o  cod zien ne ,  k o s z t u j e  kwartalnie rs .  1 k o p .  3 5  (z ip .  9 )  m ie s ięczn ie  kop. 4 5  (z łp .  3 ) .  
Obejmuje oprócz  w iad om ośc i  p o l i ty c zn y c h  i w a r s z a w s k ic h ,  doniesienia  o h and lach ,  cukrow niach ,  re s ta u ra c y a ch ,  kapita łach ,  i w sz e lk ic h  intere
sach i potrzebach s p o łe c z n y c h ,  z a  op ła tą  kop. 3  od j e d n e g o  w ie r s z a  drobnym  drukiem. K ażd y  prenumerator m a prawo u m ieśc ić  b ezp ła tn ie  d o 
niesienia o w ła s n y c h  in teresach ,  z a  pół rubla kw artanie .  Z e  z a ś  w ie r sz  l i c z y  s i ę  po kop. tr zy ,  przeto  każdy prenum erator będzie m ó g ł  z a 
mieście w  Kronice na d w a  średnie albo trzy  m ałe  donies ienia ,  raz em  w ie r s z y  s ied m n aśc ie  ob e jm u ją ce .  R edakcya  u ł o ż y  doniesien ia  z  u s tn ego  
opowiedzenia interesu ,  bez  osobne j  do p ła ty ,  . leżeli tego będzie  potrzeba, to donies ienie  w  obcym  j ę z y k u  bezp łatn ie  na p o lsk ie  prze łoży .

Kronika z a m i e s z c z a  także  artyku ły  o handlu ,  p r z e m y ś le ,  ro ln ictw ie ,  teatrze,  n o w y c h  dz ie łach ,  k r ó t s z e  p o w ieśc i  i rozm aitośc i .
P ren u m erow a ć  m o ż n a  na W szystk ich  U rzędach  i s ta cy a ch  p o cz to w y ch  K ró les tw a  i C e s a r s tw a ,  w  K antorach Kroniki lub w  Kantorze G łó 

wnym przy ulicy Miodowej Nr. 4 8 2  w  zak ła d z ie  l itograficznym  pod firmą A. Pecq et C om p. dokąd a d reso w a ć  trzeba w sz e lk ie  K orrespondencye  
i D onies ienia  do K ed a k cy i  Kroniki. ‘

Ogłoszenia od Władz.
K urator Okręgu Naukowego W arszaw  skiego.

Zaw iadam ia w ła śc ic ie li dom ów  w W a rsz a w ie  w  o k o lic y  
ulicy D łu g ie j, iż n a  pom ieszczen ie  szk o ły  p o w ia to w e j
0 pięciu k lassac li od d . 19 C zerw ca  (1 L ip e a )  1860 ro k u  
potrzebny je s t  lo k a l sk ła d a ją c y  się  z p ię c iu  p o k o i n a  
klassy, o k o ło  d w an aśc ie  ło k c i w  k w a d ra t  obsze rn o śc i. 
mających, z życzen iem  a b y  do  ty c h  o ile  m o żn a  b y ły  o- 
sobne w chody , w  jed n e j s ien i lub  k u ry ta rz u ; z jed n eg o  
pokoju n ieco  obszern ie jszego  n a  b ib lio te k ę , z je d n e g o  
mniejszego p o k o ju  n a  K a n c e lla ry ą , je d n e g o  m ałeg o  n a  
areszt, i je d n e g o  n a  pom ieszczen ie  s tró ż a . D o  teg o  p o 
trzebną je s t  d rw a in ia , k lo a k a , u ży w aln o ść  d z ie d z iń c a  o 
ile m ożności z am k n ię teg o ; tudz ież  a b y  w  ty m  dzied ziń cu  
b y ła  p o m p a  z w o d ą  z d a tn ą  d o  p ic ia . D o  d o godności p o 
w yższego lo k a lu  dobrze b y  b y ło ,  a b y  p rz y tem  m ó g ł b y ć  
lokal n a  m ieszk an ie  N a d zo rcy  e ta to w eg o , s k ła d a ją c y  się 
z czterech  p o k o i i  k u c h n i z -p iw nicą, o raz  lo k a l d la  P i 
sarza z dw óch p o k o i i  p iw n icy .

P o siad a jący  p o d o b n y  lo k a l m oże z ło ż y ć  d e k la ra c y ą  
w form ie w łaśc iw e j w  Z a rząd z ie  O k rę g u  N au k o w eg o  
przed dniem  15 S ty c z n ia  1860 r .  p rzyczem  w y ra z ić  w i
nien cenę k o m o rn iczą  i  p rz e d s ta w ić  ry su n e k  o d ręczn y  
chociażby o łó w k iem  sp o rz ąd zo n y , w sk a z u ją c y  ro z m ia ry
1 rozkład p ro p o n o w an eg o  przez s ieb ie  do  w y n a jęc ia  lo 
kalu. W arszaw a  d . 22 G ru d n ia  (3  S ty czn ia ) 1859 j60  r .

R a d c a  T a jn y , M u ch an o w .
N acz e ln ik  W y d z ia łu ,  M . V id a l.

M agistra t M iasta  W arszaw y.
W zasto so w an iu  się do przepisów - L o m b ard o w i s łu ż ą 

cych, podaje  do w iadom ości p u b lic zn e j a  m ian o w ic ie  osób 
interesowanych, że:

1) L ic y ta c y a  n a  fa n ty  w  rzeczonym  L o m b ard z ie  z a s ta 
wione, ja k o to : S reb ro  ró żn eg o  g a tu n k u  i ro zm aiteg o  
kształtu. B ry la n ty , P e r ły ,  Z e g a rk i, S u k n ie , B ie liz n a  
i wszelkiego ro d z a ju  K o sz to w n o śc i, k tó ry c h  w ła śc ic ie le  
w oznaczonym  o s ta tec zn ie  te rm in ie  n ie  w y k u p ili lu b  za- 
prolongować z an ied b a li, ro z p o czn ie  s ię  w  d n iu  1 M arc a  
(ŻOLutego) r .  b. i aż  do  czasu  zu p e łn eg o  ic h  w y p rzed an ia  
codziennie w-yjąwszy d n i Ś w ią te czn e  i  N ied z ie ln e  od  g o 
dziny 9ej ra n o  do  le j  z p o łu d n ia ,  w  z w y k ły m  lo k a lu  L o m 
bardowym w  R a tu sz u  g łó w n y m  od b y w ać  się  b ędzie . Ż y 
czący więc n a b y c ia  sob ie  rzeczo n y c h  p rz ed m io tó w , zechcą  
nę znajdow ać w  m ie jscu  i  czasie  w yżej ozn aczo n y m , a  
zakupione fan ty , z a ra z  p o  p rz y b ic iu  k u p n a  sreb rem  lu b  
biletami B ankow em i p ła c ić .

2) Ze term in  o s ta tec z n y  do  w y k u p ie n ia  lu b  p ro lo n g o 
wania w zm iankow anych  fa n tó w  s reb rn y ch  i z ło ty c h  n a j
dalej do d. 17 (29 ) S ty c z n ia  r .  b . in n y c h  zaś do d. 2 ( 14) 
hutego r. b. o zn aczonym  z o s ta ł. D la  tego  in te re so w a n i, a 
mianowicie w ła śc ic ie le  ta k o w y c h , p rze d  u p ły w em  p o 
wyższego te rm in u , do k a ssy  L o m b a rd u  o w y k u p ie n ie  lub  
prolongowanie z g ło s ić  się  są  o b o w iązan i. 'F a n t y  w sze l
kie po dzień 20 G ru d n ia  1853 r .  (1 S ty c z n ia  1854 r.)  z a - 
* awione, b ezw aru n k o w o  w y k u p io n e  b y ć  w jn n y , inacze j 
praedaty n a  lic y ta c y i n iezaw odn ie  u le g n ą .

3) Ze w szyscy, k tó rz y  n ie w y k u p iw sz y  d o tą d  fa n tó w  
- voicli, w czasie w łaśc iw y m  m im o n in ie jszeg o  o g ło szen ia

* własny in te re s  ty le  s ta n ą  się  o bo ję tnem i, iż  n ie  b ęd ą  
7- czasu  w yżej ozn aczo n eg o  do w y k u p ie n ia  lu b  

i bibngowania zas taw io n eg o  fa n tu , a  m ian o w ic ie  k tó rz y

tak o w eg o  w y k u p n a  p rz e d  dn iem  17 (2 9 ) S ty c z n ia  r . b . 
co do w y ro b ó w  z ło ty c h  i s re b rn y c h , a  p rze d  dn iem  2 (14) 
L u te g o  t.  r. co do  in n y c h  n ie  d o p e łn ią , sam i sob ie  w inę 
p rz y p iszą , g d y  zas taw io n e  p rzez  n ic h  fa n ty  z ło te  i  s re b r
ne  n ie  trzy m a jące  p ró b  p rz e p isa n y c h , n iezaw o d n ie  w  w y 
k o n a n iu  a r t .  3 N a jw y ż s z e g o  U k a zu  z d . 10 (22 ) K w ie 
tn ia  1851 r. o zap ro w ad zen iu  w  K ró le s tw ie  je d n o s ta jn y c h  
p ró b  z ło ta  i s re k ra , o raz  a r t .  29 w prow -adzającego  w  tym  
celu  p ro b ie rn ie  p rz y  M en n icy  W arsz a w sk ie j, te jże  M en 
n ic y  do s to p ie n ia ,  a  zarazem  w  zam ian  za  g o to w izn ę  po  
cen ach  je j w łaśc iw y ch  o d s tąp io n e , a  in n e  n a  lic y ta cy i w  
L o m b a rd z ie  sp rzed an e  z o stan ą .

4) A ż eb y  się  n ik t  z osób in te re so w a n y c h  n iew iadom o- 
śc ią  o n in ie jszem  obw ieszczen iu  w y m aw iać  n ie  m ó g ł, t a 
kow e p rzez  p ism a  czasow o, ja k o  to: G aze tę  R ząd o w ą , 
P o lic y jn ą , W a rsz a w sk ą , C od zien n ą , K ro n ik ę  i  K u r j  e ra  
W a rsz a w sk ie g o , trz y k ro tn ie  do  w iadom ośc i p u b lic zn ej 
p o d a je . N iem nie j p rzez  p rz y le p ie n ie  d ru k o w a n y c h  ex em - 
p la rz y  o nego  w  m ie jscach  p u b lic z n y ch  i o b w o łan ie  po  
m ieście  p r z y  o d g ło s ie  t rą b y , o g łoszonem  zo stan ie .

P rez y d e n t, R zeczy w isty  R a d c a  S ta n u , A n d ra u lt .
N a cze ln ik  K a n c e lla ry i, L u c e ń sk i.

Licytacye na dostawy, przedsig- 
bierstwa i dzierżawy.

Z a rzą d  Okręgu Pocztowego Królestwa Polskiego.
Z  pow odu: że o d b y ta  w  d. 16 (2 8 )  G ru d n ia  r .  z. l i 

cy ta cy a  in  m inus  n a  d o s taw ę  p rzez  c iąg  la t  1860, 1861 
i 1862 o le ju  p re p e ro w a n eg o  do lam p  i św iec łojow -ych 
n ie  o d n io s ła  s k u tk u , p rz e to  Z a rz ą d  O k rę g u  P o c z to w eg o  
p o d a je  do pow szochnój w iadom ości, iż  w d  13 (25) 
S ty c z n ia  r. b .  w  sa li posied zeń  Z a rz ą d u  O k rę g u  P o 
cztow ego  p rz y  u lic y  K ra k o w sk ie -P rz ed m icśc ie  p o d  N r .  
421 o g o d z in ie  12 w  p o łu d n ie , odb y w ać  się  będzie  p o 
w tó rn a  lic y ta c y a  in  m in u s  p rzez  o p ieczę to w an e  d e k la -  
ra c y e  n a  dostaw ę  p rzez  c iąg  la t  1860, 1861 i 1862 o le ju  
p re p e ro w an eg o  do lam p  i  św iec  ło jo w y c h , k tó ry c h  p o 
trz e b a  d la  Z a rz ą d u  O k rę g u  P o cz to w eg o  ro c z n ie , a  m ia 
n o w ic ie : o le ju  o k o ło  w ia d e r  46 , św iec ło jo w y c h  o k o ło  
90 pudów .

V a d iu m  o znacza  się  n a  d o s taw ę  o le ju  r s .  18, n a  d o 
s taw ę  św iec  r s .  6 0 . L ic y ta c y a  o d b y w ać  się  będzie  in  
m inus, od  k tó rć j o z n acz a ją  s ię  ceny : z a  w iad ro  o le ju  
r s .  3 k o p .  67 I j2 ,  z a  p u d  św iec r s .  6 k o p .  37 I j2 .  
W a ru n k i  p rz e jrzan e  b y ć  m o g ą  k a żd o d z ie n n ie  w-yjąwszy 
św ię ta  i n ied z ie le  od  g o d z in y  9 z ra n a  do  g o d z in y  3 
p o  p o łu d n iu  w  b iu rz e  Z a rz ą d u  O k rę g u  P o c z to w eg o  p o d  
N re tn  w yżej w sk a z a n y m .

W arsz a w a  d .  24  G ru d . (5  S ty c z n ia )  1 8 59 j60  r.
S ta r s z y  R a d c a , R ad c a  S ta n u , K aczau n o w .

N a cz e ln ik  K a n c e lla ry i ,  E .  D ra c .

Komora Składoioa W arszaw ska:
P a d a je  do  w iadom ości, iż  n a  zasad z ie  ro z p o rz ą d ze n ia  

W y ższe j W ła d z y , od b y w ać  się b ęd z ie  n a  K om orze w- d . 
4 (16) S tycz . 1860 r .  o g o d z in ie  11 ej z ra n a , sp rzedaż  
p rzez  p u b lic z n ą  l ic y ta c ję  herba ty^  cza rn e j k w ia to w ej. 
H e rb a ta  ta , sp rzed aw ać  się  będ z ie  p a r tja m i n a jm ie j 40 
fu n tó w .

D yrek to r K om ory, R adca S tanu , Afrosituolf.

SSES

R zą d  Gubernialny R adom ski.■
P o d a je  do pow szechnej w iadom ości, że w d. 3 ( 15) 

L u teg o  1860 r .  w- b iu rze  N acze ln ik a  p o w ia tu  K ie le ck ie 
g o  odbędzie  się  l ic y ta c y a  p rz e z  op ieczę tow an ie  d e k la -  
ra c y i n a  re p e ra c y ą  k o ś c io ła  i op  a rk a n ie n ia  cm en ta rza  
k o śc ie ln eg o  i  g rzeb a ln eg o  w  p a ra fii K u rze ló w  w  p o w ie 
cie K ie leck im  leżące j, n a  k tó rą  k o s z ta  są  z a tw ierd zo n e  
w  sum m ie r s .  1382 k o p .  S5 ty 2 . W a ru n k i  do l ic y 
ta c y i w raz  z w-ykazem k o sz tó w  p rze jrze ć  m ożna  w  b iu 
rze  N a cz e ln ik a  p o w ia tu  K ie le ck ie g o . W zy w a ją c  w ięc 
m a jący ch  ę£ ęć  p o d ję c ia  s ię  te j e n tre p ry z y , a b y  d e k la - 
ra c y c  sw e n a  d .  3 (15) L u te g o  1860 r .  p rze d  g o d z in ą  
12 z ra n a  p od  ad resem  N a cz e ln ik a  p o w ia tu  K ie le c k ie 
go , w  n astęp u jące j tre śc i: Ż e p o dejm u ję  s ię  e n tre p ry z y  re -  
p e ra c y i k o ś c io ła  i  o p a rk a n ie n ia  cm e n ta rza  k o śc ie ln eg o  i 
g rze b a ln eg o  w  p a ra f ii  K u rze ló w  w- P o w iec ie  K ie leck im  l e 
żącej, p o d łu g  w y k a zu  k o sz tó w  za  sum m ę rs . N  p o d d a jąc  
się  w sze lk im  o b o w iązk o m  i zas trzeżen io m  w  w a ru n k a ch  
do l ic y ta cy i dom ieszczonych . N a  d o trz y m a n ie  k o n tr a k tu  
sk ła d a m  ra d iu m  w  kw ocie  r s .  138 k . 28 , w yrazn ieN . i n 8 
N . z a łą c z a m . Z e s ta łe  z am iesz k an ie  m am  w  N . i w ra to  
k w it  k assy ,z ie  n ie u trz y m a n ia  się n a lic y ta c y i ż ą d a m z w ro -  

t u  p rzez  p o cz tę  k w itu , n a  z ło żo n e  v ad iu m  n a  mój k o sz t lub  
za trz y m a n ia  tak o w eg o  aż do  m ojego z g ło sz e n ia  s ię .  p ; .  
sa łem  w  N . d n ia  N .  m ies iąca  N . ro k u  N . z w ła sn o 
ręczn y m  z im ie n ia  i n a z w is k a  p o d p isem , n a d es ła li 
o św iad c za , że poz'niej z ło ż o n e  p rz y ję te  n ie  b ę d a .

R ad o m  d .  18 (3 0 )  G r u d n ia '1 8 5 9  r .
Z a  G u b e rn a to ra  C yw ilnego ,
R ad c a  G u b e rn ia ln y , D ą b ro w s k i.

Z a  N a cze ln ik a  K a n c e lla ry i, E y s y m o n d t.

Naczelnik Powiatu Rawskiego.
P o d a je  do  p u b lic zn ć j w iadom ości, iż d .  9 (21) L uó 

te g o  r .  b .  o god z in ie  12 te j w  p o łu d n ie , odbędzie sin 
w  b iu rz e  N a cz e ln ik a  p o w ia tu  R aw sk ieg o  licy tacy a  n- 
w y d z ierżaw ien ie  d ó b r P o r a d y  g ó rn e  w szy stk ich  części 
o g ó łem  w  O k rę g u  R aw sk im  p o ło żo n y ch , n a  rzecz S k a r 
b u  K ró le s tw a  za  za leg łe  p o d a tk i i inne  na leżności p r a 
w n ie  z a ję ty c h , a  to  n a  la t  trz y  poczy n a jąc  od d n ia  21 
C zerw ca  1860 r .  do teg o ż  d n ia  1863 r .

C en a  je d n o ro c zn e j d z ie rżaw y  ty c h  dób r o z n acz o n ą  
je s t  n a  r s .  tr z y s ta  N ro  300, k to  zaś z k o n k u re n tó w  p o 
s tą p i n a jw y ższą  sum m ę n a d  tę  cenę, te m u  d z ie rżaw a  
o d d a n ą  z o s ta n ie . L ic y ta c y a  odbędzie  s ię  p rz e z .o p ie 
czę to w an e  d e k la ra cy e  n a  stem plu  zw y cz a jn y m  c eny  k o p . 
7 I j2  p o d łu g  zw y k łeg o  w zoru  n a p isa ć  s ię  m a jące  do 
k tó ry c h  d o łączo n e  b y ć  w inno św iad ec tw o  "w łaśc iw ego  
N a cz e ln ik a  P o w ia tu  w y k azu jące  o d p o w ied n ią  zam ożność  
k o n k u re n ta  i p o trz eb n ą  k w alifik ac y ę  do  d z ie rżaw ien ia  
d ó b r postan o w ien iem  J O .  K s ię c ia  N a m ie s tn ik a  K ró le 
s tw a  z d . 12 (2 4 ) S ty c z n ia  1818 r .  p rz e p isa n ą , j a k  
n iem niej k w it k tó re jb ą d ż  k a ss y  R ząd o w ćj n a  z łożone  
vad iu m  rs . 75 g o to w iz n ą  lu b  L is ta m i Z astaw n em i.

D e k la rac y e  te  o p ieczę to w an e  p o d  adresem  „ d o  w ła 
snych r ą k  N acze ln ik a  P o w ia tu  R aw sk ieg o , d e k la racy n  
n a  d z ie rżaw ę dób r P o r a d y  g ó rn e ”  z ło żo n e  b v ć  m ogą 
osobiście  lub  też  n a d es ła n e  k o n ieczn ie  na jpózn ió j n a  p ó ł 
g o d z in y  p rzed  te rm in em  lic y ta cy jn y m  n a  p o c z ą tk u  n i 
n ie jszego oznaczonym , w  k tó ry m  n a s tą p i p u b liczn e  o tw a r
cie i o g ło szen ie  n a d e s ła n y c h  d ek la raey i, g d y ż  późn ie j 
o trz y m a n e  d e k la ra cy e  j a k  ró w n ie  i te  k tó re b y  o k a za ły  
s ię  n ieczy te ln e  i popraw -ione lu b  bez do łeczen ia  św ia . 
d ec tw a  .kw alifikacy jnego  i k w itu  n a  v ad ium , za  n ie w a 
żne u z n an e  b ę d ą .



W arunki szczegółowe, pod jakiemi dzierżawa tych 
dóbr będzie wypuszczoną ryczałtowo, przejrzane będą 
bvć mogą każdego czasu w godzinach biurowych, tak 
u'Naczelnika Powiatu w Rawie, jak  równie u W ójta 
gminy Roslaw0wice w mieście Biały mieszkającego.

Rawa dnia 19 (31) Grudnia ,1859 r .
Dobrowolski.

Ogłoszenia od Instytutów.
Komitet Restauracji Zabudowań Aleksandryńskiego 

Instytutu Wychowania Panien.
W  dniu 31 Grudnia (12 Stycznia) 1859j60 r .  o go

dzinie 12 w południe, w noWej Aleksandryi, w kancel- 
latyi Aleksandryńskiego Instytutu W ychowania Panien, 
odbywać się będzie głośna in plus licytacya na sprze
daż starych ipateryałów i przedmiotów pochodzących 
z rozbiórek spalonej części gmachu Instytutowego.

Każdy więc kupna chęć mający, bez złożenia vadium 
do licyt.acyi przypuszczony zostanie.
W N ow ej Aleksandryi d. 21 Grud. (2 S tycz.) 1859j60 r.

C-złonek Komitetu, Paszkowski.

Ogłoszenia prawne.
Prokurator Królewski przy Trybunale Cywilnym 

Gnbcrnii Warszawskiej w Warszawie.
Zawiadamia strony interessowane, że Antoni Mostow

ski Komornik przy Sądach Pokoju Okręgu Kowalskiego 
i Radziejowskiego, tranzlokowany dla dobra służby do 
Okręgu Stanisławowskiego,, z powodu niewykonania roz
porządzeń W ładzy, Reskryptem Kommissyi Rządowej 
Sprawiedliwości z d. 7 (19) Grudnia 1859 r. L . 25402 u- 
wolniony został od obowiązków Komornika. A kta zaś e- 
xekucyjne jemu powierzone zDajdują się w zachowaniu 
Sądu Pokoju Okręgu Kowalskiego.

Radca Kollegialny, Bogucki.

Prawnie zajęte dochody nieruchomości Kro 1633 
w Warszawie przy ulicy Wspólnej w powiecie i okręgu 
Warszawskim położonej, na rok jeden poczynając od 
d. 20 marca (1 kwietnia) 1860 do dnia tegoż 1861 roku 
trwać mający, w d. 18 (30) Stycznia 1860 r. o godzi
nie 10 z rana na gruncie tejże nieruchomości przez pu
bliczną licytacyę przed podpisanym Komornikiem wy
dzierżawione będą.

.Licytacja zaczynać się będzie od summy rs. 450 lub 
takiej, jaką  pierwszy z licytantów poda.

W arunki licytacyjne przejrzane być mogą u podpi
sanego Komornika w Warszawie pod Nrem 268 mie- 
czkającego.

Walenty Supryniewicz, komornik.

Ogłoszenia księgarskie, artystyczne i t. p.

KSIĘGARNIA
S. H. MERZBACHA W WARSZAWIE.

Odebrała z Poznania Agenda Gospodarska czyli kono- 
tatn ik  na wszystkie dnie roku, 1860 rok, oprawną w p łó
tno angielskie, cena rs. 1: z W ilna zaś następującą no
wość: H an d zia  Z a h o rn ick a , powieść, Teod. Tom. Jeża, 
cena rs. 1 kop . 35.

— Nakładem Księgarni Gustawa Sęnncwalda. przy u- 
licy Miodowej Nr: 2 (481) wyszła: ,,Ilistorya literatury 
Polskiej w zarysach IC. W l. Wójcickiego“ wydanie drugie 
poprawne i powiększone. Pierwsza edycya w r. 1845 o- 
głoszona, chlubnego doznała przyjęcia,, jako dzieło obej
mujące całość obrazu literatury ojczystej, od najdawniej
szych aż do naszych czasów, a łącząc wykład jej dziejów 
z dobremi przykładam i w użyciu praktycznem, była wiel
ce pożądaną- T a  rzeczywista wartość, upowszechniła 
pierwsze wydanie nietylko w kółkach rodzinnych, ale po
służyła do wykładu po wielu zakładach naukowych nie- 
tylko w Królestwie ale i w Galic.yi Austryackiej.

Ubiega lat 13 od zjawienia się tej pracy P . K. W ł. 
Wójcickiego. W  obrazie literatury naszej głównie co do 
bieżącego piśmiennictwaniemało zmian zaszło; wielu p ra
cowników z ttgo pola zeszło, wielu nowych nieznanych 
wówczas przybyło. Nie jedna gałąź' literatury hojniej u- 
posażoną została, inne nie wydały pożądanego owocu. A u
tor musiał uwzględnić te objawy, i to wydanie stosownie 
do nich przejrzyć,,poprawić i uzupełnić. Trzy tomy które 
obecnie wyszły obejmują literaturę polską od najdawniej
szych czasów, do Kazimierza Brodzińskiego i Mickiewicza. 
Tom IY . obejmujący okres ostatni wyjdzie ry ciągu pier
wszego półrocza r. 1860.

Pomimo powiększonej objętości każdego tomu, wydaw
ca zachował cenę pierwszego wydania: za 4 tomy obejmu
jące przeszło 136 arkuszy druku ścisłego Złp. 55.

W  ZAKŁADZIE LITOGRAFICZNYM
JL DEC# et COMP.

Ulica Miodowa Numer 482.
Wyszła na widok publiczny S e n ,  śpiew

z towarzystwem fortepianu przez Romualda Zientarskiego, 
cena złp. 4 (kop. 60). ■ _________________________

N A K Ł A D E M  
ZAKŁADU LITOGRAFICZNEGO

A. PE C Q  et COMP.
Opuścił prassę K alendarzyk pugllaresow y

na rok 1860 drukowany na białym papierze i zważając,na 
małość formatu nadzwyczaj czytelnie. Cena cxemplarza kop. 
3. NB. każdy kupujący kalendarz ścienny chromO-litogra- 

J'owany Pecqa, lub cóśkolwiekbądż innego w jego sklepie 
ulica miodowa Kro 482, dostaje Kalendarz pugilaresowy 
bezpłatnie.

Ogłoszenia od zakładów handlowych, fa 
brycznych rękodzielniczych i t .  p.

W A G I Z G W IC H TA M I NORM ALNEM U
Kupieckie, Aptekarskie, dla. Chemików, do L i

stów, Zboża. Bydła, Bezmiany, Maszyny do kopjowania 
Listów, Praski do wytłaczania suchych Stępli, Maszyn
ki do pieczętowania listów, Maszyny do wytłaczania 
kart wizytowych, u

Jakóba Pile Opt M . Warszawy , ulica Miodowa N r. 497.

H A N D E L  W IN  
i t o w a r ó w  k o l o n i a l n y c h .

FRANCISZKA R0ZS1AN1TH
wHotelu Polskimprzy ul. Długiej w  Warszawie.
Poleca się doborem W in węgierskich, francuzkicli, szam

pańskich, reńskich i, t. d., nadmieniając, iż oprócz zwy
kłych towarów kolonialnych, zaopatrywanym bywa wszel
kie bakalje, frukta świeże i smażone, sery rozmaite, wę
dliny i t. d. i t. d., a to stosownie do właściwej pory roku.

” ”  c u k i e r ń l T ’ 
ROBERTA W IS K 0W S K IE G O

w Hotelu Polskim £fr. 585.
Ma honor polecić, znane od dawna z swej dobroci, 

smaku i delikatności jp^CzB42, najdoskonalszemi konfi
turami przekładane, któremi odtąd przez cały Karnawał, 
po kop. 1 i pół, 2 i pół i 5 służyć będę; wszelkie obsta- 
lunki akuratnie wykonane zostaną.

W  SKŁADZIE ZABAWEK

C I E C H A N O W S K I E J
u lica  Podw al W. 493,

dostać można wszelkich przedmiotów do zabawki dla dzie
ci, __ Tamże prenumerować można wszystkie Pisma pe- 

ryodyczne wychodzące w Warszawie.

Rzeczy Zagubione.
Skradzionym został 'Wcxel in blanco, wystawiony 

na rs. 100, z podpisem i pieczęcią (Franciszka K arp iń 
skiego, pod dniem 9 lub 10 Września r. z., z terminem 
cztero-miesięcznym. -Ostrzega zatem, aby takowego nikt 
nie nabywał, gdyż stosowne ostrzeżenia gdzie należy u- 
czynione zostały; tudzież ostrzegam, iż nikomu nie wysta
wiałem W exlu na rs. 50, i jeżeliby takowy znajdować się 
mógł u kogo, uważam za nieważny. Morytz Wajnlciper.

ŚWIADECTWO SZKOLNE.
Z czterech klass ukończonych w szkole, powiatowej 

5-klassow.ej filologicznej tutejszej, zagubione zostało w 
przcchodzie z ulicy Chłodnej' na Elektoralną, łaskawy 
znalazca zechce takowe odesłać pod N r. 901 do podpisa
nego, na ulicę Chłodną, za co wedle żądania wynagro
dzonym będzie, W ładysław Kotkowski.

U w i a d o m i e n i a .
W  H otelu  W ileńsk im  Nr. 570 naT łom a- 

ckiem jest do wynajęcia każdego czasu Piwnica sklepio
na z czterema przedziałami, obszerna, sucha, widna, za 
rs. 60 rocznie. Bliższa wiadomość u Rządcy tegoż 
Hotelu. (1)

Ktoby sobie życzył utrzymywać IS tr tcy  ę  P o e i t o *  
n ą  w  Saeassicstynle, na trakcie Kowieńskim po-' 
łożoną, zechce zgłosić się ze swem żądaniom do biura 
Urzędu Pocztowego Pogranicznego w Łomży, lub do Za
rządu Okręgu Pocztowego w Warszawie, gdzie o wa
runkach bliższą wiadoniośli powziąść można.

Lokacye i potrzeba kapitałów.
Potrzebna jest do wypożyczenia S U M M A . od rs. 

6,000 do rs . 15,000; — oraz rs, .3,000 i rs . 5.000, na 1 
pierwszy Numer hypoteki domów, murowanych w W ar
szawie. Wiadomość przy ulicy Leszno pod Nrem 733, 
na 2 piętrze, drzwi po lewćj stronie, z rana do godziny ' 
lltć j,  bez pośrednictwa osób trzecich.

'S.500 K ulili sreltrein, jest do wypożyczenia 
od Nowego Roku I860, na pierwszą hypotekę domu 
murowanego rv W arszawie. Wiadomość bez pośredni
ctwa osób trzecich, u Fiszera w biórze Dyrekcyi Ubez
pieczeń.

KURS G IEŁDY W A R S Z A W S K IE J .
29 Grudnia (1 0  Stycznia) 1859/60 r.

M a n e t  y.
żądano płacono

Rs. | kop. Rs. | kop.
Pół-imperyały Rossyjskie. — — 5 54
Dukaty Hollenr. nowe ważne — — —

P a p i e r  y.
Obi. Skarb, za 100 rsr. (op. kup.) 91 89 1 91 39
Bilety Skarbu królestwa Polskiego — — — —
Listy Zastawne białe III Okresu 

(prócz kuponu). . za 15 rsr. 14 831/, 14 80%
Obligacye Cząstkowe za 500 zł. — — — —

(oprócz kuponu) . . . . — — — ---
Cert. Banku:

„ na Obi. Cz. lit. A. n a 300 zł. _ — — —

,, lit. B. ua 200 zł. bez procent. — — •— :
„ ,, procentowe — — —;

Dowody K. C. Likwid. na 100 zł. — — — — ‘
Nowa Ross. pożyczk z roku 18-54 — — — — ■

oprócz kuponu. . . . — — — —■
ż roku 1855 — — — —

W  e x 1 e.
.Berlin . . .100 Tal. 2 M. 102. 60

„ . . .  .100 Tal. k . t. — .— — —
G d ań sk . . . .100 Tal. 2 M. — — * — —

„ . . .  .100 Tal. 
Hamburg . . 300 BMk.

k. t . — — — —
2 M. 154 20 — __

Londyn . . 1 F t. S t. 3 M. 6 78 6 76
Moskwa . . 100 R sr. k. t. 99 50 — — •
Petersburg . . 100 R sr. 1 M. 99 66 — —■

„ . . .  100 Rsr. k. t. — — — —
Paryż . . . SOOFran. 2 M i 81 30 — —

„ , .  . . SOOFran. 1 M . — — I— —
W iedeń. . . 150 Z l. R. 2 M . 81 —- — —
W rocław . . 100 Talar. 2 M. — — — — .

W artość kuponu bieżącego od Obi. Skarb. Rs. 1 kop. 11% 
od Listów Zastawnych kop. 3 

ód nowej Rossyjskicj Pożyczki Rs. — kop —

K U R S  G I E Ł D  Z A G R A N IC Z N Y C H .

żąd dają

B erlin  9  Styczn ia  1 8 6 0  r. talarów pr:
5-ta  Sery a Stieglitza za rs. 100 — 95
6-ta Serya Stieglitza „  „ 100 — 104%
Polskie Obligacye Skarbowe „  „ 100 — 82%

,, Listy Zastawne ,, 9o — 86%
„ Bilety Bankowe „ „  90 — 87%

W  c x 1 e.
Na Warsza. z terminem krótkirń za rs. 90 -T 87%

„ Petersburg „  3 tygod. „  „  100 --- 97%
„ Londyn ,, 3 mies. „  1 1'. st. --- 6. 16%
„ Paryż „  2 „ „  300 fr. --- 78' %,
„ Hamburg „ 2 „ „  300 mre --- 149%
„  Wiedeń „  2 „ „ 150 złr. --- 77%

W  i e d e ń. zł. reńs:
W exel na Londyn. za 10 f. st. — 126 50
Akcye Kredytowego Banku „ 200 zł.r. — 199 50

Pary i. franków
3%  Renta za 100 fr. ■ — 68 45
Kredyt Ruchomy , 1,000 fr. — — 75

Zyto w Berlinie na dostawę w miejscu 48»/, talarów,
na wiosenną dostawę 46%  za udnspel.

w Drukarni J .  Jaworskiego.—Wolno drukować. — W arszawa dnia 30 Grudnia (11 Stycznia) 1860 r. — Starszy Cenzor, F. Sobie.szczański.


